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KRAKÓWSKA. 


Z KRAKOWA DNIA 1. GRUDNIA 1g13 Roku WE: SKODiĘ, 


W Niedzielę d. 28 b. m. z powodu 
Ż%ycięztw odniesionych przez woyska Mo. 
Carw sprzy mierzonych odprawione tu zat 
tato po wszyfikich kościołach obrzędu Kate 
1 Greckiego uroczyfłe nabożefititwo i Tg 
Deum przy assyftencyj cechow z chorąg- 
Wiami. W wieczor całe mialo była o 
friacone: 

Z Warszawy di 23 Listopada. 

Zgromadzenie truteysze mieszkańcow 
wyznania Moyżeszowego odprawiło weSy- 
Magodże swoiey d. 19 bam. iak się iuż w 
Przeszłey gazecie doniosło*,» obchod: żało- 
bny, poświęcony pamiątce 5, p. Xcia' Jo: 
efa Poniatowskiego. Otoiell Modfitwa i: 
W ietsze, które' drukawane w ięzykach 
Fiebrayskim i Polskim , tamże rozdawano, 

Prulm. Rozdz, 32. 
Modhiwa. 
Władco wszyflkich duchow! 
który ducha i ciało wszelkiego tworzenia 
BA Lwey wszechmocney pialłuiesz dłoni, 
FACE przyjąć duszę cnotliwego Jozefa Xcia 
Poniatowskiego, ołłatniego Potomka fta- 
*ozylnego domu Ciołkow i zmartego SZCZĘ: 


Boże 


śliwie nam Panuiącego' Króla Sranhisław a 
Aupufta , do roskosztńey krainy wiecznego” 
zycia! Pozwoli mu świetnego mieysca na 
wieczny spoczynek pomiędzy innemi sła: 
wnemi Xiążęty i Królami! Dozwol pū- 
piołom iego miłego spoczynku, Cnoty ie- 
go niech mi: przewodniczą do świątybi wie- 
ezności. Niecli twoy' przedwieczny Maier 
fiat w całey wspaniałości" raczy go przy: 
iąć pod cienie drzewa: wieczuego życia w 
roskosznych gaisach Raiu. Amen 
WP ier st ; 
Jozefie Poniatowski z: Ciołkow Bohatyrze 
Ca'i męztwem słyaęli i przy Rządu fłyrze 
Już się dusza twa wznosi w Świetoyr” 
gwiazd zakresie „| 
Co Ciołek na niezmierney swey przelirzeni 
lesie, A 

Czyieyże pieczy zdałeś trzodę zasmucony ! 
Obłąkana ua czyież ma się rzucić łona ? 


Ktoż po tobie przezacny Xiąże będzie w 
anie 

Bydź oycem biednych? od kogo? dofianie 

Wsparcie sierota wdowa, bez męża i dziatek, 

Którey los woyny zabrał wszyfikiecgo o= 
flatek * 
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Ktoż znękanego losem ulży srogie męki ? 

Z czyieyże szczodre wsparcie ma odebrać 
ię z I 

Niefiety! żyć iuż przefłał mąż ten 5 2 
wiedliwy , 

Który szczedrobliwości ciągle czynił dziwy! 


Ty byłeś wierną radą dla Królaw w pokoiu, 
Smiało szukałęś śmierci za ich sławę w boiu, 
Przedpią itylną rażą dla zaltępow tronu, 
Aniw ogniu, ni w wodzie nie bałeś się zgonu. 


Nad wsztlką ziemian świetność wolisz byt 
z Niebiany, 

Jako wierny poradca, rycerz zawołany. 

IDrogoś życiem okupił imie bohatera, 

Które przepaść przyszłości z pomnikow 

nie ściera. 


W uwitey zliścia dębu Marsowey koronie, 
Jak i w mitrze Xiążęcey świetnieią twe skro- 


nie; 

Wszytkie twe cnoty, czyny i Marsowe 
dzieła , 

Sława! potomnym wiekom za wzor wyfta- 
wiła. 


Płacz Warszawo, przebiiay swym głosem 
obłoki , 

W yleway winne cnocie łez rzewnych potoki; 

Już nie masz oney tarczy coć była zasłoną, 

Zbior coot wszytkich powołał Bog na 
swoie łono. 


Wszak masz wżywey pamięci ludu Izraela 

Ten mur, co cię zasłaniał od pociskow wiela! 

Upadłiuż, i przerażił zawaleń łoskoiem! 

Długoć potrzeba czekać tey tarczy na potem! 

Gromadź się spiesznie, tłumem idź w dom 
Bożey chwały, 


By żatosne za duszę iego modły brzmiały. 
RERAESEWERE ERZE 


DZIENNIK URZĘDOWY 
Dalszy ciąg działań wojennych od dnia 30 

Lspca do d. 1 

“stany nam od Zwierzchności. ) 

„ Jen, Blücher pod dniem 18 Sierpnia 
doniosł jz Holfteinu, że w bitwie dnia 14 
przy Katzbach i w czasie ściągania nie- 
przyjaciela zabrał 70 dział, gaa wozow 
prochowych, i 15,000 ludzi, tudzież , że 
dnia 18 tegoż miesiąca Jenerał Xże Szczer- 
batow Jenerał Major Rudziewicz znieśli 
zupełnie blisko LLóweńberga nieprzyiaciel- 
ską dywizyą. — Dowodzący nią Jenerał 
Puthod , wszyscy sztabowi i wyżsi off.ce» 
rowie, z 5000 żołnierzy zabrani w niewolą; 
16 dział, cały oboz i 2 orły dofały się 
zwycięzcom. Iwa inna orły rzucił nie. 
przylaciel w rzekę. — Jenerał brygady Si. 
bione i 200 żołnierzy , szukaiący ratunku 
w ucieczce, ntonęł! w rzece Bober, 

Jen. Blücher przez te porażki tak da. 
lece osłabił nieprzylacielskie woysko, iż 
z 80,000 nie ma teraz nieprzyiaciel nad ga 
tysięcy; resztę można uważać za ubitych, 
wziętych w niewolą, ranionych, 
wszyliko, rozsypanych po lasach, 

D. 20 Sierpnia. Głowna kwatera NN, 
Moanarchow i Feldm., Xcia Schwarzenber= 
ga była w Tóplitz, 

Jen. Hr. Wittgenltein doniosł, że nie» 
przyiacie! ponowił napad na przednią firaż 
iego, i zaiął Zinnwald, 

Dnia 21 Sierpnia. Główna kwatera 
naszych Monarchow i Feldm. Xcia Schware 
zenberga była w Tóplitz. 

Jen. Barclay de Tolli dnia tegoż do. 
niosł, iż nieprzyiaciel będący wczorąy w 
Liebenau udał się wlewo, i zaiął swemi 
przedpocztami Schönwald. oraz drogę z BĘ 
zna do Peterswalde wiodącą. 


a nade- 
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D. 22 Sierpnia, Główna kwatera na- 
szych Monarchow i Feldm. Xcia Schwar- 
zeabergą była w Tóplitz. 

Dnia tego żadnych niebyło poruszeń 
Z laszey i mieprzyiacielskiey trony. 

D. 23 Sierpma. — Główna kwatera 
naszych Monarchow i Felidm. Xcia Schwar- 
tenberga była w Toplitz. 

Jenerał Barclay de Tolli doniosł, że 
Jen, Hr. Wittgenliein zaiął doia tego Nol- 
łendori.-- Przednia itraz jenerała Ziethen, 
fioiąca dotąd między Nollendorf i Peters: 
waide, ruszyła drogąku Drezaowi, oddział 
£aś Jen. Hrab. Pahlen udat się przez Lieb. 
fadi na Hepersdorf, 

Jenerat jazdy Baron Bennigsen pod d. 
18 Sierpoia avuiosł z Cleśnicy, ze dnia 19 
weydzie do Wroctawia zczęścią Korpusu 
Jenerata Doktorowa. 

Jen. Blücher pod d. 21 z Lówenberga 
doniosł, ze od zaczęcia pochodu, zabrał 
hieprzyiaeiełowa 103 dział i 250 wozow 
prochowych. 

= D, s4 Nięrpnia. Główna kwatera na 
szych Monarchow iFeldm. Xcia Schwar- 
scaberga była w lópiiiz. 

Jea. Barclay de Tolli doniosł, że Jen. 
Hrab, Wiugeniteim zajął Peterswalde. Prze- 
dnia ltraz Jenerała Ziethenia ciągnąc ku 
Dreznowi wygnała bieprzylaciela z Hel- 
lendorff; Jenerał Xże Eugeniusz W irtem- 
bergski opanował wzgerki przy wsi El- 
gia, zmusił mieprzyiaciela w Breytenau Dę- 
dącego do uliępu przez Heppersdorff ku 
Born. : 

Jen. Blücher pod d. 23 „Sierpnia do- 
Biogł, iż dnia tego p'zybył z powierzonem 
Sobie woyskiem do miafta Górntz, Par- 
tyzanci iego blisko Bautzen, i przednia 
'Rraż napadłszy dnia 21 Da nieprzyiaciel- 


ską:fraż tylną zniszczyli kilka szwadra- 
Dow. 

Tenże pod d. zg z Glossen doniosł, 
Że Cesarz Napoleon przybył dnia tego z 
Drezna z gwardyą, z znaczną liczbą jąz. 
dy i korpusem Xcia Poniatowskiego do 
Bautzeu, i że woysko Francnzkie przed 
Samem miafiem [tanęło, opieraiąc się pra- 
wem skrzydłem o Hochkirch, a lewem o 
Klein: Bautzen. 

1). 25 Sierpnia. Głowna kwatera NN, 
Monarchow i Feldm. Xcia Schwarzenber- 
ga była w Tópiitz. 

Jen. Barclay de Tolli doniosł, że kor- 
pus Jenerała Xcia Eugeniusza Wirtemberg- 
skiego połączywszy się z oddziałem Jene- 
rada Pahlena we wsi Hoppersdorff ścigali 
cofaiącegu się nieprzyjaciela aż do wsi 
Soydewitz; lecz gdy dosyć w znaczney sie 
le nadeszła z Drezna do wsi Burkerswald 
pomoc ,.wtenczas Jen. Wittgenitein rozkae 
zał Jen. Hr. Pahlen i Jen, Xciu Wirteme 
bergskiemu zatrzymać się na dosyć wygo. 
gnem ttanowisku przy wsi Nentmansdorff 
Jen. Ziethen wzmocniony bry gadą Jenera- 
ła Klugs ftanął przy wsi Grósskot, niee 
przyiaciel zaś naprzeciw Ziehiił i Heia 
Jen. Xże Gorczakow fiat przy wsi Hieshii- 
bel, a Jen, Kaysarow w miafieczku Lipps 
fadt. 

( Reszta potem) 
Z Lipska d. 16. Lifiopada. 

Nadzwyczayny dodatek do gazety tu- 
teyszey zawiera rozporządzenie względem 
pospolitego ruszenia w krółeltwie Saskiem. 
Po tego rozporzadzenia przydane są prze- 
pisy iak ma bydź pospólte ruszenie u. 
rządzone, ubrane, uzbroioqe, ĆWiczonę 
itd. | 

Taż gazeta zawiera imiona mężowi 
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y 
młodzieży ,.którzy się do korpusu ocho- 
rmikow Saskich zapisują. Liczba zapisa- 
nych do powyższego dnia wynosiła 180 
sudzi, pomiędzy któremi znayduią się 
członki naypierwszych w kraiu familiy. 

Powyższa gazeta ogłosiła procz tego 
naliępuiące cbwieszczenię : 

Zrozkazu. Naviaśnieyszego i Nayła- 
stawszego. moaiego Cesarza polfłanowiaaa 
ieft dla wszylikich obywatelaw Sascich, 
uraędnikow i młodzieńcow, którzy w woy» 
ska liniiowem , korpusie ochotnikow i po- 
społjtem ruszeniu za prawa Oyczyzny wal- 
czyć będą, Wako powierzchowuy znak 
prawdziwey miłości narodowcy kokarda, 
która fłosownie do Saskiego rucianega 
wieńca będzie zielona, a na uwiecznienie 
pamiątki oswobodzenia kraiu na kraiach 
„mieć będzie czarną i pomorańczową ob- 
wodke, Zdrada przeciw oyczyznie i 
wzbranianie się dopełnienia obywatelskich 
gbowiązkow uchylone są ad noszenia trgo 
zraky zaszczytu.,, 

Wieliorządca , Xże Repnin. 
2 Kassel d, 5 Lifiopada, 

„Ałe Naftępca Heski wydał tu mafie- 
puiącą odezwe: 

Hessowie! ,Waszem imieniem nazy- 
wam wasz znowu,  Utrąciliście go praz 
z imieniem Niemieckim, ale nie utracili 
Ście wierności i przywiązania do waszego 
Xcia. Dowiodła tego. żywa "radość , zia- 
ką przyięliście mnie, i dzieft moiego wiaz- 
„ du na zawsze pamiętnym uczyniłą. Z po» 
boiowiska, gdzie także oswobodzenie wa- 
sze z peł obcego panowania przez zwy. 
cięzki oręż sprzymierzonych Mocarftw na- 
Aapiło, pospieszyłem do was, i znala- 
złem was podobnych do walecznych wa. 
szych przodkow, którzy zawsze mężnie 
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y 
szli przeciw „niebezpieczeńfiwom wovny, 
W krotce lłaniecie takze i wy w szeregach 
walczących za honor i niepodlegiość Nie: 
miec wolownikow. Tgłaszaycie się zatem 
do tych, których do tego wyznaczę, aże: 
byście gotowem byli przyłożyć się do 
wiejkjego celu, skoro was moy oyciee, 
wasz. Xze, który tu:w krotce Ziedzie , pe 
woła. Okażcie się godnem: iego miłości, 
w.aszego imienia i waszego oswobodzenia, 
teraz przez umiarkowanie, spokoyność i 
porządek, a potem pod bronią przez męz- 
two i wytrwałość , które wag zawsze zdo, 
bity. s * 
(Pod.) Wilhelm Xtre Najiępca 
Heski, 
Z Wiednia d. 24 Listopada. 

Gazeta tuteysza dworska zawiera, 
Że Monitor Paryzki po długiem milczeniu 
umieścił gakoniec d. go Października do- 
niesienia a wielkich bizwach pod Lipskiem, 
( Te sume, ktore Były w 94 Numerze Ga- 
tety Krakowskiey. ) Ogłaszaiąc ie Gazeta 
Wiedeńska kładzie do'nict wttęp wyraża. 
iący: — ” Udzielamy czytelnikom słowne 
tłomaczenie doniesień o bitwach pod Lip- 


skiem, Prawdziwa hitiorya owych doi 


pamiętnych tak ze  wszyftkich fron ief 


wyświecona, skutki ich tak są wielkie, i 


dzień każdy podaie tak wiele dowodow 


nadzwyczayney wagi odniesionege przy 
Lipsku zwycięztwa, że bi:lletyn Francuz: 
ki, w dawnym fylu nawer napisany, ni- 
kogoby mie złudził. Krzywdzilikyśmy do- 
niesienia Francuzkie, gdybyśmy ie kdaw- 
nemi porownywać chcieli., Napisane są z 
godnością , z pewną przyzworniością, pra- 
wdziwie zręcznie, i tyle przynaymojey 
prawdy zawierające, iż umieszczone w nich 


powieści, przeiftoczenia i zmnieyszenie 


mebywaia pewnego rodzaju pansty Mo. 
żra byte przewidzieć , dż Cesarz Napole- 
<t nie ogłosi się za pobitego zupełnie, że 
Parat się bęazie pod iakunkolwiek pozo- 
Tem wylaw 5woy odwrot zasdobrowol- 
ny, i że szczególniey uchwyci się przey- 
Bcia woysk N emieckich , aby sua klęskę 
uparwit. Można się było tego spodziewać; 
decz to zadziwia, ze „całe nieszczęście. d; 
19 przypisawe ief przypadkowi żbyt wcze- 
Śnie wysadzonego moltu, Jeżli to zdarze- 
nge, O krórem «alpiemy , ilłotnie nafa- 
piło, kazdy wszelako ucznie, ite ieħ bta- 
she i śmieszne przypisywać droboym ubo- 
<ZN0y0 okoicznościom zdarzenie piera Szey 
wagi, wzgłędem którego niki już ułudzu- 
Pym bydź nie może. Pomimo niezm;erney 
Pracy, ź taką pisarz biuiletynu Wrancuz 
skiego głowne czyny przemienia i przenfła- 
© a, możemy ;bydź iednak kontehci z wy- 
z ań w dziele iego umieszczonych: — Zmy- 
ciezkie woysko Hrancuckte przybyto do Er- 
furtu u stanie, iakby była pobite. — Testo. 
wa męzni Auilryecy, Prussacy, JRossya- 
Mie, Szwędźi, i ktokolwiek do tych nie- 
śmiertelnych bitew nalezat, z uft Napole- 
ona sa naypięknieyszym znak em zwycięz 
twa, iakie kiedy wolownicy zdobyli. Te 
słowa są naypierwszą waszą nadgroda, a 
© innych nadgredach pomyślą Monarcho- 
wie wasi, oyczyzra i ocalona Europa. 
Godne ief uwagi w tych doniesieniach , 
Że w mieyscach, gdzie się naybardziey 
od prawdy oddalaią, i wielkie czyny woy- 
sta Francnzkego wysławiaią, cały opiss 
mimo woli piszącego ; zawsze tak wyra- 
da, że w nim C6 wiersz okazuje się wy- 
borny plan: daiatźmią* ze fireny sprzymie- 
rzonych i .męztwo woysk ich nadzwyczay- 
he. Wreszcie widać 'z tych doniesień, iż 
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„przewidziany w świelkiey glonney kwam- 


rze sprzymierzooych plan działania na.pra- 
wym brzegu Eiby był w iftocie przez Ge: 
sarza Napeleona ułożony , iw d.-15 Paż- 
<dziernika dopiero od tegoż zaniedhan y. s 
ZERA 
Uvzgstowe doniesienia. 

O zdarzeniach pod Fraoktortem iHa- 
nan na kohch przesztego miesiąca przy u- 
ftępie woyska Francuzkiego ogłosiła iest- 
cze gazeta Monachiyska pod -d.. 16 Lo- 
pada nafiępuiące urzędowe doniesienia: 
x Należgca „do: korpusu lenerała.Hrabie- 
go V rede 1wsza piesza Bawarska -dywi- 
zya, pod .dawodztwem Jęnerała Hrabiego 
Rechb rga, weszła ;d. 30 Pazdziernika dø 
Franhfertu; oddziały tey dywizyi rozła- 
wione były na gościńcach od Haqau i 
Hóochfi, inne fiały pod murami .miafla. Ma- 
jor Baron Karwinski od ggo lekkiey kan- 
nicy putku, który lłąnowił przednią ftrąż 
dywizyi, dowiedziawszy się, iż :nieprzy- 
daciel trudni się znnszeniem molłow na 
Nidzie, ruszył zaraz z będącym pod iego 
rozkazami oddziałem „rzeczonego pułku 
przeciw niemu; natrafit -przy Rondelsheim 
Da tylną fraż nieprzyjacielską z 2 szwad- 
ronow. konnych ftrzelcow gwardyi złażo 
ną, irozpoczęła się. natychmialł „potycz- 
ka ; nieprzyjaciel] utraciwszy wielu zabi- 
tych i poymany.ch , cofoął się i zamiar ice 
go zoftał zniszczony. Tymczasem .<cofaią: 
ce się woysko Frazcuzkie nadciągnęło go- 
ścińcem Hanauskim pad Frankfurt; d, 33 
po południu polłąpiłe pod samo. miafto; 
dywizya Bawarska widząc -się ibydģý: za- 
słabą do oparcia się całey massie, cofng- 
ła się fiosownie do mianego rozkąZu na 
lewy btzeg Menu do Sachsenhausen, 4 
przellała na bronieoiu nieprzylacielow 
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przeprawy ta tę rżekę i zadania mu zza- 
iętego lłanowiska klęski, ile tylko okoli. 
czności dozwalaty. Jenerał dywizyi Hr. 
Rechberg polecił Pułkownikowi i tymcza- 
sowemu brygadyerowi Theobald obronę 
molu na Meme między Frankforiem i Sa- 
chsenhausen, iako też całego w tey oko- 
licy brzegu. Pułkownik Theobald dopeł. 
nił tego zlecenia w sposobie czyniącym 
zaszczyt światłu iego. Jak tylko woysko 
pieprzyiacielskie weszto do Frankfortu, 
pokazało się mnolłwo iego_ lirzelcow ku 
moltowi; lecz przeż zywy ogień ltrzelcow 
Bawarskich odpartemi z zoaczną Íiratą 
zoftali, Tu zaprowadził nieprzyiaciel dzia- 
łai zaczął mocno tak do moliu, iako ı do 
Sachsenhausen (firzelać; ltrzelcy nieprzy- 
iacielscy rzucili się do będących w pobli- 
skości moltu domow i firzelali z mich do 
broaiacych tak mollu, iako i mtyna ua 
lewym brzegu Menu Bawarczykow. W 
tey potyczce zginął olficer od 1ogo pułku 
Hrzelcow. Artylerya dywiżyi, chociaż w 
frzelaniu swoiem, oszczędzarąc FHrankfort, 
łyła tamowana. odpowiada a| ednak sku- 
tecznie na ogień nieprzyiacielski, a mię- 
dzy ionemı dwie haubice z korzyłinego 
Wzgorku przymusity iedną nieprzyinciel- 
ską batieggą do uciszemia się. Około wie 
czora polirzezono, iz nieprzylaciel zamy- 
Bla moft szturmem wziąść; iakoż polłapi- 
ła przeciw niemu kolumna spiesznym Kros 
kiem; ale dobrze wym.:czony Ogień kar- 
taczowy przyiał szturmuiących , poczem 
uderzono na nich bagnetem i aż do miafła 
ścigano; wszyliko,.-co nie zdążyło uciec 
zotłało wykłute; pomiędzy zabitemi zna- 
leziono iednego kapitańa i innego officee 
ra od gwardyi Francuzkiey. Odtąd nie 
pokazat się więcey mieprzyiaciel ; artyle- 


ryajucichła, noc nafąpiła, a czaty po- 
[ławione zolłaty w podwoyney oad brze. 


"giem liczbie; noc i dzień nazaiutrzny by: 


ły spokoyne; nieprzyiaciel przyspieszał 
swoy uftęp. D. 2 Lifiopada z rana zoltał 


-mo naprawiooy, dywizya przeszła po 


nim i ścigała uciekaiącego nieprzyiaciele. 
1 

Wiele ftatkow wyładowanych sprzętami 

artyleryi, maołwo różnych rzeczy i ame 


"municyi dottały się dywizył w ręce, 


Woyska Bawarskie okazaty w tych 
zdarzeniach meęztwo i odwagę; Arólem i<z 
Karol, który miał dowodztwo nad 1wszą 
brygadą pieszą nietylko okrył się z wła- 
sney echoty chwałą przy obronie molu, 
ale uadio przyktadem swoim przyłożył 
Się, iZ zołuierze pomimo naypotęznieysze: 
go zdział 1 ręczney broni oguia w zupete 
Dym utrzymali się szyku. 

Nadeszto teraz wyszczególnienie frae 
ty. którą Bawarsko -Aultryackie woy- 
sko w chwalebuych swoich potyczkach 
pod Hanau i Frankfortem pomosto, i tę 
Czytelmkom udzieiamy, : 

Strata woyska Bawarskiego wynosi 
w zabitych 21 off cerow, pomiędzy kió- 
rem: i g sztabowych i 314 podofficerow i 
zołnierzy; w ranionych 83 otficerow , po. 
między któremi Jenerał naczelny Hrabia 
Wrede, 3 jenerałow 1 6 sztabowych offi- 
cerow, i 014 podoffcerow. i żołnierzy ; 
w zabłąkanych i jencach s5 otłicerow i 
2709 podotlicerow i żołnierzy. 

C.A. Aufiryackiego woyska w zabi- 


tych a4 otficerow, pomiędzy któremi 2° 


sztabowych, i 1400 podoiticerow i żoł- 
nierzy; wranionych 50 ofłicerow , pomię- 
dzy któremi 2 jenerałow , 1 officer szta- 
bowy, i 1961 podoffcercow i żołnierzy; 
zabłąkanych i poymanych 16 officerow , 


m o Moo 
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pomiędzy któremi 2 sztabowych, i 1655 
pedoff cerow i żołnierzy. 

Z podanych iako poymanych lub za- 
błakanych powrociła tymczasem znaczną 
Część do korpusu i codziennie ieszcze po- 
wracaią. Gdy lity, które poymani offi- 
cerowie z Moguncyi mieli sposobność pi- 
sać, zapewniają, iż tylko 7 officerow i 
108 podofficerow i żołnierzy znayduie się 
w nieprzyiacielskiey niewoli, można za- 
tem z pewnością sądzić, iż do tego czasu 
większa część z podanych iako zabłąka- 
nych i poymanych żołaierzy powrociła 
pod swoie chorągwie. 

O emma AEO 

Wzęlędem powyższych 'zdarzeń Mo- 
nitor Paryzki umieścił pod d. 3 Lnftopa- 
da nalte uiący do Cesarzowey rapport: 

» D. go Pazdziernika pod czas po- 
tyczki pod Hanau, okrążał Jenerał Lefe. 
bvre- Desnouettes na |czele swey dywizyi 
jazdy i 5go jazdy korpusu, pod sprawą 
denerała Milhaud, całe prawe skrzydło 
tieprzyiacielskie ku Bruckhóbel i Nieder- 
łssigheim. Znalazł przeciw sobie korpus 
Sprzymierzoney jazdy 6 do 7noo ludzi wy- 
noszący ; zaSzło kilka natarciow z korzy- 
ścią naszą, aż nakoniec złożony ten z 2 
dub 3 podiazdow nieprzyiacielski korpus 
Zolta? przełamany i żywo ścigany. Za- 
"braliśmy z Diego 150 jeżdcow z końmi. 
Nasza rata wynosi 6o ranionych ludzi. 
W dniu bitwy pod Hanau był nieprzyiaciel 
W zupełnym odwrocie; J.C. Mość nie ka- 
zał go ścigać, ponieważ woysko było fru- 
done, i nie zakładał wielkicy rzeczy pa- 
trzeć z żalem na zniszczenie 4 do 5000 
Bawarczykow w tem cofaniu. Przefał za- 
tem na popędzeniu tylney (łraży nieprzy- 
iacielskiey , 1 rozkazał Jenerałowi Ber- 
trend fianąć nad rzeką Kinzig, Około ga- 
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dziny 5 po południu, gdy dowiedział się 
nieprzyiaciel , że woysko przeciąpnęło, 
zwrocił się w nadziei otrzymania nieia- 
kiey korzyści nad korpusem Jenerała Ber- 
tranda. Dywizye Moranda i Guillemino 
dozwol:ły mu poczynić przygotowania do 
przeyścia za Kinzig, a skoro śię przepra- 
wił uderzyły na niego bagnetem i w pa- 
kowały go w rzekę, gdzie wiele utopiło 
się ludzi,  Nieprzyiaciel utracił w tem 
mieyscu 3000 ludzi. Bawarski Jenerał 
Wrede, który miał nad tem woyskiewt 
naczelne dowodztwo, zoliał Śmiertelnie 
raniony, i uważano, iż wszys.y iego kre- 
wni, których miał przy woysku, poginęli 
w bitwie pod Hanau , a między innemi ie- 
go zięć, Xże Oettingen. Jedna Bawarsko- 
Aut ycka dywizya weszła d. 30 w potu 
dnie do Frankfortu; Jecz za zbliżeniem się 
Rraży Francuzkich cofnęła się na lewy 
brzeg Menu i zerwała za sobą moft. D.2 
Łifopada ulłąpiło woysko Francuzkie z 
Frankfortu i pofłąpiło nad Nidę. Tegoż 
doia o godzinie 5 zrhna przybył Cesarz 
do Moguncyi. Publiczność mniema, że Je- 
nera? Wrede ieft sprawcą i głowną spre- 
żyną odpadpienia Bawaryi. Jenerał tem 
był od Cesarza dobrodzieyltwy obsypa- 
DY.» 

(Do tego rapportu przydała Bawar- 
ska gazeta , „dligemeśne Zejttung, naliępu- 
iący przypisek : * Przełożyliśmy wiernie 
ten rapport, i nie sądziemy , ażebv przy- 
mowki Bawaryi i Jenerałowi W rede po. 
trzebowały 'sprofłowania. Z poległych w 
potyczce pod Hanau dwoch Xiażąt Oettin: 
gen nie był żaden zięciem Jenerała Wre. 
de. ,,) 


Lubo nieprzyiaciel w potyczkach, któ- 
re d. 9 do 12 Lifłopada w dolinie Adygi 
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zaszły , Feldm. porucznika Margrabię Som. 
miariva przymusił początkowo do cofnie- 
nia się za Alla, spieszny marsz, który 
dowodzący Jenerał artyleryi. Baron Hiller 
przez Val Sugana uczynił, z niewoli? ie- 
dnak w krotce nieprzyiacela do odwrotu, 
skoro poficzegł, iż C.K. Auftryackie Ara- 
Że przez Caldiero ku St, Martino poftąpi- 
ły, i dywizya Margrabr Sommariva za- 
ięła znowu wszylisie fanowiska, które 
przed potyczką posiadała. Fodług wyzna- 
nia nieprzylacielskiego officera sam Wice- 
Król kierował atiakiem, a Jenerań dywi- 
zyi Grenier po nieudaniu się irgo dywi- 
zyi kilku aitakow, fanął sam na czels 
świeżego woyska; lecz Śmiertelnie raniooy 
zolłat. Innego nieprzyiacielskiego jenera- 
ła ikilkunafu off cerow 2 orsząku Wice. 
Króla taki sam los spotka.: 

D. 15 b.m.. zaszła pod Colognola i 
Caldiero znaczna potyczka.. Nieprzyiacieł 
uderzył na to flanowisko o godzinie 9 zra- 
na znacznie przemagaiącą siłą. Ponieważ 
zawsze nówemi siłami pomawiał walke, a 
nasze posiłki dopiero d. ró nadeyśdź omo- 
gły , cofnął się zatem fiosownie de rozka- 
zu nasz korus za rzekę Ałpon i zuiął fta- 
nowisko pod Villanuowa, Niepnruyiociel 
usiłował tegoż wieczora mocą: pozyskać 
mot: pod Villanuova; ale przy dobrze kie- 
rowanymr z dział ogn wi waleczności woysk 
Daszych, nie udał mu się ten: zamysł, 
Strata nieprzyiaciela była tu wielka, aie 
i nasza nie mała.  Feidm. porucznik Ba- 
ron Merville ji Podpuskownik Chimani są 
lekko, a Major Maretich ciężko ranione- 
mi. Major Hrabia Banfly, od Arcy Xcia 
Karola ułanow, który popisał się szcze 
gólniey: w tey rozprawie, poległ na polu 
eńważły.. 


D. 16 potlawione zofłały 3 bataliony 


piechoty Benjowskiego na Monto Bastio, £ 
4 bataliiony Deutschmaifira w odwodzie 
z przodu Montebello „ go znięwoliło: nje- 
przyiaciela do cofnienia się dc swoiego 
ftanowiską pod Caldiero p gdzie zamyślał 
Jererał artyleryi Burow Hiller za odcbra* 
niem: jposiłkow uderzyć ga niego i wy: 
przeć go zupełnie z lewego brzegu Ady- 
g'- 


Podług wydanego w głowney kwate- 
rze Frankforcie rozkazu dziennego pod d, 
17 Littopada, Wodz naczelay , Feldmar: 
Szałek Xże Schwarzenberg., ¿nalam się w 
nieprzylemney konieczności odmowić zat 
twierdzenia. kapitulacyi: yrzględem Drezna, 
w którey Jenerał jazdy Hrabia: Klenau’ 
przefiąpił daną: mu infrukcyą, pozwalając” 
osadzie. francuzkiey odciągaąć do Pram 
cyi» pod waruukiem riesłużenia przez 6' 
miesięcy przeciw sprzymierzonem Mocar- 
ttwomi Jeperał artyleryi. Margrabia Chat 
feller odebrał zatem: rotkaz uwiadomić g 
tem: dowodzącego w Dreznie Francuzkiego: 
Marszałka St Cyr 1 wprowadzić vazad 
woysko Francuzkię do posiadzości Drez 
na i wszylłkich bez zadnezo wyiatka wąt 
rawni, tak iak one przed podpisaniem ba 
pitulacyi posiadało. 


— 


Proponowana przez Francuzkiego do* 
wodcę w Erfurcie kapitulacya zo ała: przeż 
Jenerała: porucznika Kleilta odrzuconą , a* 
le. pozwolony -osadzie d. 7 rozeym prze! 
dłużony zofłał do 20-b. m.. 

Podlug nadeszłego w tey chwili: z Ber” 
lina doniesienia poddał się Szczecin. Osa 
da ma d. 20 b. m. wyciągnąć i iek w wo- 
ieuney niewoli. 
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Ź Nawojowy (w Cyrkule Sandeckimy de 20 


Października, 

Na d. 17 b. m. odprawił się w tus 
tęyszym Parafiialnym kościele pówtorny 
Ślubny obrządek JJ. WW. Piotra i Apolo- 
hii z Chronowskich Hrabiwa Stadnickich, 
którzy przeżywszy z sobą lat pięćdziesiąt 
w nayprzykładnieyszey życia pobożnością 
doczekawszy się naysłodszych pociech z 
lubych swoich dzieci, wnukow i prawnu: 
kow iako prawdziwego skutku błogosła~ 
wienftwa niebios, odebrali z rąk swdiego 
$yna J.W.J.X. Andrzeia Hrabiego Stadni- 
ckiego, Kanonika Katedralnego Kieleckie« 
80, Proboszcza Rzeszowskiego powtorne 
ilubne błogosławieńftwo. Prałat ten miał 
to rzadkie szczęście dawać błogosławiefi- 
fiwo Tworcom swego fizycznego i moral- 
lego jelelwa, od których sam wprzod 
Rodzicielskie odbierał błogosławieńiiwo. 
Stosownie i da Uroczylłości poświęcenia 
Kościoła i do tego wysokiego aktu miat 
Kazanie W.J. X. Wincenty Junosza Gałe- 
cki, Proboszcz Zakliczygski, sławny w 
okolicy Kazuodzieia, który w piękney swo“ 
iey wymowie umieiąc oddać sprawiedlie 


wość cmotom JJ. WW. rzeczonych Hrab- 
twa, powinność szanowania Swiątnic Pafie 
skich i obowiązki małżonkow ku ,pożyt- 
kowi słuchaiących przypomniał. Jego Exa 
cellencya J. W. Jan Kaąty Hrabia Stadni- 
ékis J. C. K. Apoftolskiey Mości Tayny 
Konsyliarz i Szambelan Nadworny . były 
Śadow szlacheckich w Tarnowie Prezes, 
dziedziczny Pan Dobr Nawojowy, Brze- 
zny &c., a tey naąyszanownieyszey pary 
łako takich Rodziców godny Syn, miał 
w dniu Jmienin swoich z słodkiego i czu: 
łego tego widoku naydroższe sercu Swoie- 
mu wiązanie. Rzadka ta Uroczylłość od. 
prawawała się na tonie tamilii i hcznie 
zgromadzonych gości, ktorzy wesołą za- 
bawą przy spełnianiu za zdrowie toalftow 
akt ten godowy w Żamku Jego :Excellen" 
cyi ząkoficzyli. — Oby tonayrzadsze zda” 
rzenie było pauką i mocnem przekonaniem 
dla małżonkow , iż koleią tylko podobne- 
go poczciwego Życia doczekać się można 
podobney niebios nadgrody ! 
Z Niemiec d. 16 Lifiopada. 
( 2 Gazety Wiedeńskiey. ) 
Liga Reńska iuż ulłała; wszyfikie 
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£złonki od niey edfiąpiły. Za przykładem 
Bawaryi poszły dwory Wirtemberski, 
Badehski, Wircburski, Heski, Sascy ,Na- 
ssauscy, Anhaltscy iinne Xiążece domy. 
Wszyscy wyrzekli się obcego iarzma i 
przyłączyli się do sprawy Niemiec. 
Wszydlikie kraie byłey ligi Reńskiey 
ubiegaią się wużyciu wszyfikich sposo- 
bow do obrony Niemieckiey wolności i 
praw. Za dzielnym przykładem Bawaryi 
wszylłkie idą Wszędzie bierze się lud z 
pospiechem do oręża, i za kilka tygodni 
wyliawią Niemcy siłę, iakiey ieszcze nie 
było. Wszylłkie kontyniensa są uzupeł. 
niane; milicye i pospolite ruszenie urzą- 
dzaią się wszędzie, gdzie tylko mieysco- 
we położenie dozwala. Jeden duch oży- 
wia wszyfiko, a przekonanie, iż tylko 
przez takie natężenia wolność, niepodie- 
głość i spokoyność mogą bydź odzyskane, 
czynią momentalne ofiary niczem, gdy 
idzie o zapewnienie naypierwszego dobra, 
Z Frakfortu piszą pod 14 lufiopada: 
"© W murach naszych znayduie się 2 Ce 
sarzow , 2 Królow , 3 Wielkich Xiążąt i 
zpaczna liczba wysokiego fłopnia osób. 
Mowią, że maią tu ieszcze ziechać Król 
Wirtemberski, Elektor Hessen. Kasselski 
iinni udzielni Xiążęta Niemieccy., 
RZ tegoż miafła piszą: ” Przy wielkim 
niedoftatku karmy i Żywności, które w 
Qkolicach tuteyszych przez dawnieysze 
przechody i grabież woysk Francuzkich 
wypotrzepowanę zoftały, ieft wielkiem 
szczęściem dla Frankfortu i iego okolic, 
ił dowoz tych potrzeb tak ie wielki z 
Wireburga i Bawarvi. Samo wielkie Xie- 
Awo Wircburskie doltarczyło 960,000 bo. 
chenkow chleba! po 4 funty, 63700 mec 
owsa, 5a Ceinarow siana, 9609 cetnarow 


mięsa, gó00 cetnarow mąki, 2820 wiader 
wodki, 120,000 snopow słomy, 800 pode 
kow ,.600a gwoździ do podkow , 300 koni 
do artyleryi, 1000 płaszczow dla piecho- 
ty, 1000 par bółow i 1000 par trzewi- 
kow., 

Do Lindau przybyło za Bawarskiemi 
paszportami ipod zasłoną 7 ofi'cerow i 73 
podofłicerow i żołnierzy Francuzkich z 
Augszburga do Francyi powracaiących, 
D. 6 Lilfłopada odpłynęli ci żołnierze przez 
iezioro Bodeńskie do Konftancyi. 

W dziennym rozkazie „Król. Bawara 
skiego woyska Jenerał Major i Brygadyer, 
Królewicz Karol Bawarski podwyższony 
ielft na jenerała dywizyi, Jenerał Hr. Wre- 
de otrzymał od J.K.Mci pozwolenie no: 
szenia orderow C.K. Aufiryackiego Lee. 
polda, Rossyyskich, Alexandra Newskie- 
go i S. Jerzego, tudzież komanderskiego 
krzyża Č. K. Aufiryackiego orderu Maryi 
Teressy. ZC.R. Auliryackiego woyska 
'zaszczyconemi są Jenerał artyleryi Xże 
Reuss- Plauen wielkim krzyżem , Feldm. 
porucznik Hrabia Fresnel i Baron Trau- 
tenberg komanderskim , Jenerał major Bae 
ron Geppert i 6 innych sztabowych offi- 
cerow krzyżami kawalerskiemi orderu Ba 
warskiego, 

Z Karlsruhe d. 12 Lifiopada 

Liczne woyska Mocarltw s,rzymie- 
rzonych idą teraz na wyższy Ren: foli- 
ca jednak nasza (W. Xcia Badehskiego ) 
ma bydź ile możności wolna od przecho- 
du i kwaterunku. Francuzi czynią z Straz- 
burga częħe wycieczki na prawy brzeg 
Renu. Miafieczko Kehl będzie nieodzow. 
nie rozebrane.  Badehńska poczta przenie_ 
siona fłamtąd iuż zofała do Bork. 
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Z Włoch d. 10 Lifopada. 

Podług lflow z Medyolanu pod d.y 
„Lifiopada kwatera Wicekróla 
"Włoskiego była na ow czas w Mantui, a 
“oyska iego ftały między tą twierdzą i 
U erona. 


g*owna 


Pokazanie się woysk Aufiryackich za 
ieziorem Garda i za Brescia ku Bergamo 
sprawiło w Medyolanie powszechną trw 0. 
BĘ, pon.eważ to miafio nie ma wcale ža- 
dnego przygotowania do obrony. Wszy- 
fiko zatem wtem mieście było w poru- 
szeniu: dwor, senat, miniflrowie i urzę- 
dnicy zabierali się do wyiazdu. Pofłano. 
wiony nawet zolłał tymczasowy rząd. 
W szyscy wynoszą się tymczasowo do 


p DONIESIE w 
„. Podaie się do wiądomości, iż na dmu 6tym Grudnia 1813 roku odbywać i 
dzie licytacya rożnych sprzętow domowych iako to. meble, nayporządnieysze 


Turynu dla zbliżenia się do Francyi. 

D. 7 b, m. Medyoiańskie gazety nie. 
zawierają [żadnego „doniesienia o w Oien- 
nych zdarzeniach. Część Urzędnikow prze- 
znaczyła swoie pałace na potrzeby woy. 
ska, 

ma PAZDRO = 
Dnia 29 i 30 Listopada 1815 
Cena zboż rożnego gatunku na Targu w 
Krakowie sprzedawanych, 


1. 2. * 3. 4. 
Zt gr. ZA gr. Zł.gr. ZA. gra 


Korzec 

Pszebicy 25 — 24 — 20 15 19 — 
— Zyta 15 15 15 — 14 15 14 — 
— Jęczmiehia13 — 12 — 11 15 10 — 


— Owsa 6 15 6— 
— Jagieł 34 — 32 — 
— (rochu 24 ~ 22 — 
— Rzeņpaku 20 — 19 — 
— Z 

NIA. 
A 2 


ołki 


acamaszkowe, koliki machoniowe , zwierciadła, zegary , kuchenne naczynia, cynowe;, 


śniedziane, blaszane i zelazne, bielizna, rożne sprzety, i powoz, w 


domu W. Kowalskie 


o Kunornika w ulicy. Gołebiey pod Nrem 252 za gotowe pieniądze kurant; życzący 


sobie, niechay się 
bada 1813 roku. 


Rawia na oznaczonym terminie. 


„Dan w Krakowie dnia 30 Lila- 


Prefekt Departamentu Krakowskiego oznaymuie, iż w dniu 30 Grudnia r. b. przed 


wyznaczonym do tego W. Mieroszewskim Kommissarzem Assessoręm Prefektury od- 
bywać się będzie licytacya publiczna gmachow , które po przeniesieniu Zgromadzenia 
braci Miłosierdzia » dawniey w Klaszierze ¡rzy Ulicy S. Jana w Krakowie będącym 
zamieszkałego pozofłajy. — Gmachy te składaią 1mo Kościot, 2do Klasztor i Szpital 
à Zakryfyą w Przecznicy pod liczba Popisowa 469, 3łio Kamienica w teyże przeczni- 
€y pod hczbą 468 i 4to Kamienica przy ulicy S. Jana pod liczbą 4y0do Kościoła dotykaiąca, 
Ad 1. Szacunek Kościoła przez przysięgłych Detaxatorow ulłanowiony ieł w Sum: 
i = Złp. 11199 gr. 2 2/3. 


mie - R 
Ad 2. Klasztoru i Szpitala z Zakrylłya 12294 — 181/38. 


Ad 3. Kamienicy pod liczbą 468 w kwocie a. 3224 - 15. 
Ad 4. Kamienicy pod liczbą 470 — 2237 — 15. 
Złp. 28955 gr. 21. 


. Wszyscy przeto cheć kupna maiący wzywaią się, ażeby w dniu wyżey namie. 
Monym o godzinie 9 z rana , w Biorach Prefekta ftawili się, opatrzeni w vadium 1otey 
rzęści oszacowaniu wyrownywaiące. Przyczem uwiadomia, iz realności te razem lub 
żoledynczo w miarę zbiegu Pretendentow i podawanych od nich korzy Bnieyszych dla 


płytuty warunkow, sprzedanemi bydź beda mogły, a rownie w pierwszym iak dru- 

Sim przypadku cena wyżey wyrażona poiedynczo czy w ogóle wzięta za cenę pierw. 
szego wywołania służyć ma. — W Krakowie d. 19 Liflopada 1813. 

- > Wodzicki, Pref. H reński. S. F ; 

Mi Sekretem Królewskim w Filnjiz d. 17 Lipca 1812 wydauym, a przy reskrypcie 

iniltra Spraw wewnętrznych Z dnia 30 Lipca tegoz roku Nro 363 Prefekto- 
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wi nadesłanym, dozwolone zofłało , ażeby ac: r Klasztor XX. Trynitarzy wraz Z 
ogrodem i kamienicą na Kazimierzu przy Krakowie będący, tudzież wszelkie kapitały 
i fundusze Zgromadzeniu tychze XX. Trynitarzy małeżące, na zawsze Zgromadzenie 
Braci Miłosierdzia służyty. Gdy w skutku tego detretu połączenie: to Zgromadzeń i 
oddanie funduszow połączonych pod zarządzenie Przełozonege Zgromadzenia Braci Mi~ 
łosierdzia, dawniey w Krakowie, przy Ulicy S. Jana, a teraz w Gmachu poTrynita<« 
skim na Kazimierzu przy krakowie nmieszczonego , ` nafąpiło; Prefekt obwieszcza 
wszyflikich dłuzmkow fuaduszu byłego Zgromadzenia XX. Trynitarzy Krakow»kich y 
ażeby, bądź zaległe, bądź bieżące czynsze i procenta od kapitaiow , temuż fuodusz0- 
wi należące, du rak i za kwitem Frzełożonego Braci Miłosierdzia pddąwali, 

W Krakowie d, 1g Liftopada 1813. 

Wodzicki, Pref. Wroński, AS. 

Po niegdy Reginie Turowiczowey Ruchomości pazofłałe , to iefi; Łańcuch łcty, 
Suknie kobićce, Chuliki, Futra, Pościel, Sprzęty gospadarskie, tudziez Płwtna rożne 
W sztukach I na tókcie d. 13 Grudnia r. b, o godzinie g z rana przez publiczną licytar 
Cy% za gotową srebrną Conrrant monete, w domu przy ulicy Maty Ryner poa Nr. 68 
W ślad Rezżdlucyi W ys. Trvb Cyw. Krak. d. 26 Lilłopada r813 do Nr. 2345 wypadiey 
sprzedawane będa — W Krakowie d. 27 Lnattopada 1813. 

a Woyciech Olearskt, Notaryus. 1). Re 

D: 6 Grudnia r. b. w Krakowie w domu pod Nr. 248 przy ulicy Brackiey fłoią= 
€ym sprzedane będą przez publiczną lieytacyą zæ gotową Courrant monetę Rnclromo- 
ŚW, r*ko to: z Machomiur Fortepiano, krzesła, kanapy, l(tołiki 1 narożniki, szafeczki, 
komody, serwantka, zwierciadła w brodńzewych r beycowanych ramach, Tualetka 
fornierowana ; z drzewa twardego Stok do iedttmia ; krzesełka, kanapy, bŁamdszafty 
roznego galuńku i t. d. Zyczący sobie nabyć takowych ruchomość! zechcą się w ozna” 
€zonem mieyscu i czasie znaydować, — W- Krakowie d. 26 Lifopada 1813. 

Jam Nevmmucón Franki, komormk T. ©. P. I D.K. 

W skutek Rezolucyi Wysokiego Trybunatu Cywilnego I. Inltancy! Departańientu 
Krańiowsniego, d. o Października r. b, do Nru 1935 wydaney , mżey podpisany, Dom 
po niegdy Woyciechu Madeyskim pozofiały , na Kleparzu przy ulicy bDitugiey Nro 72 
położony , w połowie na małoletnią Apolonią Madeyską w tymze domu zamieszkałą , 
Opiekuna Kazimerza Bielińskiego tamże Nro 82 i przydanego Oprekuna lgn.eegu Rut, 
kowskiego w Krakowie przy ulicy Mikołayskrey Nro 629 mieszkaiących , maiącą, pra- 
wem sukcessyi spadty, ni dniu 17 Grudnia r. b. o godzinie g z rana w mieszkaniu ni- 
Żey podpisanego w Krukowie przy ulicy Floryańskiey Nro 5og, zaczynaiąc pierwsze 
wywołanie òd 3umny zorg złp. re gr. w mosecie srebrney grubey pruskiey fiatowcze 
priez publiczią Licytacyą sprzedawać będzie, Bo którey sprzedaży chęć kupna maiąe 
Gych wzywa, — Daa w Krakowie d. 19 Łifłopada 13813. 

Fioryan Choynaeki P. A. D. Ke 

Licytacya Fantow od raku t808 aa do rosu 1811 zaftawnych, w Archikonfraterni 
Miłosierdzia + Banku Poboznego w Krakowie. — Doia rs Grudnia r.b. it dni naliępnych, 
codziennie od godziny 9 rauney do 12 w Domu Miłosierdzia è} Banku Pobozne o Kra- 
kowskiego w ulicy Stenney pod Nrem 55 położonym, odprawiać się będzie Licytacys 
rożnych Fantow w tymze Banku od róku 1808 do igi: zafiawnych, gotowemi pienię- 
dzmi w monecie Courrant natychmalt maiących bydź płaconych, iako to: Suknie 
męzkie i białogłowskie rożnego gatunku, Materye w sztukach, bielizna , pasy , czapki, 
ornaty, futra, korale 1 t. d. — Wzywaią (się oraz wszysey Właściciele, aby Fanty 
swoie przed terminem mającey się zaczynać Licytacy: powykupowali, iezh nie chcą, 
aby rzeczy ich tu w zafiawie będące sprzedanemi zoltały. — Nakoniec upraszaią się 
ninieyszem W W. Proboszczowie , Plebant i Jch Z=fiępcy, iako też i Urodzeni Zafęp= 


cy Woytow, aby przez Miłość Ludzkości potaiemnie cierpiącey , pierwsi z Ambon, ` 


drudzy w Gminach względnie swoich, teyże Łicytacyi ogłoszenie, iako też Prawo 
zeczy zalławioney wykupna, aż do termiau iey zaczęcia powtarzać i tłomaczyć lu“ 

ówi raczyli. — Działo się na Sessyi d. 1z Lilłtopada 1813 roku. J 
Piekarski Starszy. J. Mączeński Konsyl. Prot, utrzyma 


